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Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: : i 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
„sa 2 razy 13 k, za 8 razy 18.k., za 4 
razy 32 k., za 6 razy 25 k, za © razy 
u8 k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 13 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. . 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
we ra. 2 miesięcznie. 
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Dziś: Optata bisk. i Saturniny P. M. 
Jutro: Bonifacego bisk. męcz. i Waleryi P. M. 
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KUŁKAKOWSKI ŁÓWZ. 


l Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


będą zwracane. 


BULETYN TYGODNIOWY | 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZEJCH. | 


—00— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
ód dnia 25 do 31 maja włącznie, wywiezio- 
no głównych wyrobów, łódzkich: 

1) przędzy bawełnianej w ko- 

munikacyi krajowej . 1,666 pud. | 
" 9) tkanin wełn., bawełn.iin. > | 
SĄ w komunik: krajowej.. 

3) takichże tkanin doCesar. . . 20,839, 

4) 5 „ zagranicę . 980 , 

W poprzednim tygodniu od dnia 18 do 24 
maja wywóz wynosił: ` 

*4) przędzy baw. w kom. kraj. 

2) tkanin róż. rodz. „ „ 5,531 , 

3) w ow o» do Cesar. 14,266 ,, 

Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 
stycznia do 31 maja: 

1) przędzy baw. . «©... . 1,196 pud. 
-2) tkaninróż. rodz. . . . . 22,450 , 

« sredni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


. 5,109 ,, 


i 
Hi 


721 pud. 


SE przędza baw. tkaniny 
w roku 1881 o 2,704 18,530 
“a 1882 2,461 21,150 

„ 1888 2,918 23,986 


ORDO ROZETA ZCZKA O 
firmamen 


© Łódź, dnia 3 Czerwca. 

_ Po odwiedzinach naszego miasta przez 
nowego Naczelnika gubernii, zaczęła znów 
krążyć pogłoska o zamierzonem jakoby prze- 
niesieniu do Łodzi stolicy guberni Piotr- 
kowskiej. Wieść to nie nowa. Była ona 
już kilkakrotnie różnemi czasy podawaną i 
zaprzeczaną. Przy a ży administra- 
cyi nie miała ona widoków urzeczywistnienia 
i prawdopodobnie z tego. powodu kwestya 
ta nie uległa dotąd krytycznemu rozbiorowi 
ze strony prasy krajowej. i 

Czy wznowiona obecnie wieść o przenie- 
sieniu do Łodzi instytucyj gubernialnych, 
opiera się na jakiejkolwiek podstawie .ak- 
tycznej—niewiemy. Nie może ona jednak 
być pominiętą milezeniem, choćby ze wzglę- 
du na to, że w sprawie tej przenówiła druga 


. peEZADANZNNE EEN ao 


| nawet do Wilna i dalej... 


strona zainteresowana. Oto co pisze w tym 
przedmiocie „Tydzień” piotrkowski (Nr. 21): 
„Wyrackowanie. Dowiadujemy się z pe- 
wnego źródła, że znaczniejsi kupcy i prze- 
mysłowcy miasta Łodzi nie przestają. (?) 
czynić co tylko jest w ich mocy, aby zdobyć 
dla tego miasta miano gubernialnego. Obec- 
nie np., z okazyi uroczystości otwarcia nowo- 
wzniesionej tamecznej cerkwi prawosławnej, 
czynią usilne zabiegi, aby zgromadzić na 
ten akt jak najwięcej osobistości wpływo- 
wych, nie ograniczając się bynajmniej za- 
proszeniem władz miejscowych, ale sięgająć 
'Wyścigom: tym 
mieszkańców Łodzi przyglądamy się już od 
lat kilku i nicbyśmy przeciwko nim nie 
mieli, gdybyśmy wierzyć mogli w ich bez- 
interesowność.. Łódź, miasto bogate. samo 
przez się, nie może snać darować Piotrko- 
wowi nawet tej jedynej wyższości, że jest 
siedliskiem władz gubernialnych, a tem sa- 
mem stolicą gubernii. Łódź zapomina, że 
dla klasy urzędniczej, jeżeli ta zechce zostać 
uczciwą, okropna. drożyzna Łodzi równa 
się najokropńiejszej nędzy—i bankructwu”. 
Temi słowy broni „Tydzień” interesów 
miasta, w jakiem wychodzi. Obrona ta, 
stanowiąca. bezpośredni obowiązek „Tygod- 
nia”, nie jest jednak przekonywającą, zarów- 
no dla tego, że opiera się na błędnych 
informacyach i motywach, jak również z 
powodu zbyt jednostronnego poglądu. 
Mówiąc o społeczeństwie łódzkiem zło- 
¿onem z tylu różnorodnych żywiołów, nie- 
zawsze można utożsamiać działania pewnej 
liczby jednostek z przeciętną opinią ogółu. 
Przy braku prawnie unormowanej repre- 
zentacyi miejskiej, zdarzy się tutaj, że nie- 
którzy obywatele występują, rzekomo w imie- 
niu miasta, z różnemi projektami i ponoszą 
w tym celu znaczne nieraz ofiary materyal- 
ne, pociągając do nich i innych zamożniej- 
szych mieszkańców. O ile w' takich wypad- 
kach rzecz dotyczy ich tylko kieszeni, ogół 
ocenia działalność tych inicyatorów jedynie 
według skutków i jeżeli uda im się wytwo- 
rzyć instytucyę pożyteczną, przyklaskuje im 
całem sercem, nie, zagłębiając się w osobiste 
pobudki tej ofiarności. Nie wszystko więc, 
co się dzieje w Łodzi, jest zasługą lub wi- 
ng ogółu jej mieszkańców. 
Są jednak  kwestye, które tak blizko 


dotykają najżywotniejszych interesów Łodzi, 
że ogół mieszkańców solidaryzuje się naj- 
chętniej z inicyatywą podjętą w tym kie- 
runku przez ludzi dobrej woli. Do takich 
kwestyj należy przedewszystkiem kwestya 
szkolna i to co „Tydzień”* nazwał „wyści- 
gami mieszkańców Łodzi”, miało właśnie 
jako eel ostateczny pozyskanie dla miasta 
gimnazyów męzkiego i żeńskiego. Czy dro- 
ga, jaką dla dojścia do tego celu obrali 
popierający tę sprawę obywatele łódzcy, by- 
ła możliwie najprostszą, czy potrafili oni 
wyminąć napotykane manowce, jest to kwe- 
stya, która dotyczy więcej ich samych i nie 
osłabia doniosłości podjętego zadania. Brak 
szkół średnich tak jest dotkliwym dla £o- 
dzi, że w tym wypadku ogół tutejszy nie 
cofnie się przed zarzutem „interesowności”, 
postawionym mu przez „Tydzień”. 

` Ażeby: jednak odnośne zabiegi miały na 
celu przeniesienie do Łodzi stolicy gubernii, 
o tem nic dotąd nie słyszeliśmy. Pod tym 
wględem „Tydzień” niedokładną miał infor- 
macyę, jakkolwiek i ta kwestya należy do 
rzędu tych, które mogą liczyć na życzliwe 
przyjęcie przez ogół tutejszych mieszkańców. 
W tym razie motywem nie jest bynajmniej 
zazdrość względem Piotrkowa, jak to przy- 
puszcza „Tydzień”. Owszem. chodzi tu o 
interesy bardzo poważnej natury i tem do- 
nioślejszego znaczenia, że dotykają one nie- 
tylko Łodzi i Piotrkowa. 

Zacznijmy od Łodzi. Pod tym względem 
nie ulega chyba żadnej wątpliwosci, że prze- 
niesienie do tego miasta stolicy gubernii, 
nie byłoby zadowolnieniem próżności tutej- 
szych mieszkańców, ale czyniłoby zadość 
rzeczywistym ich potrzebom. Przy obecnej 
organizacyi władz prowincyonalnych, miasto 
tej wielkości co łódź i z tak rozwiniętym 
przemysłem i handlem, napotyka w swej 
działalności tysiączne przeszkody, jeżeli nie 
posiada instytucyj właściwych jedynie mia- 
stem gubernialuym. Dosyć przytoczyć, że 
bywają miesiące w roku, kiedy z Łodzi uda- 
je się do Piotrkowa w różnych interesach 
sądowych i administracyjnych do 100 osób 
dziennie. Koszta tych podróży nie jeszcze 
nie znaczą w porównaniu ze stratą czasu, 
która szczególniej jest dotkliwą dla ludzi 
oddanych zajęciom przemysłowym i handlo- 
wym. Znaczna część -tych niedogodności 


zostałaby wprawdzie usuniętą w razie gdy- 
by Łódź pozyskała trybunał handlowy, zjazd 
sędziów pokoju i stały komplet wydziału 
karnego sądu okręgowego. Wiadomo jednak, 
że na podanie o trybunał handlowy, Łódź 
doznała już raz odmownej odpowiedzi, a 
pozyskanie każdej z tych instytucyj, wymaga- 
łoby oddzielnego aktu prawodawczego, gdy 
tymczasem przeniesienie stolicy gubernii do 
Kodzi, przyniosłoby ze sobą i powyższe 
(lub zastępujące je) instytucye i wraz z nie- 
mi wiele innych, w których mieszkańcy tu- 
tejsi i sąsiednich miast przemysłowych ma- 
ją ciągle mnóstwo spraw do załatwienia. 

Z drugiej strony Łódź stając się miastem 
gubernialnem, zyskałaby znacznie na ró- 
żnych porządkach miejskich, niezbędnych 
w mieście tej wielkości. Zarząd miejski 
niema, jak wiadomo, dostatecznej władzy 
pod tym względem, a na samorząd miejski 
niewiadomo jeszcze jak długo czekać wy- 
padnie. Tymczasem władza gubernialna 
znajdując się ua miejscu, miałaby bliższy 
powód a zarazem możność usunięcia ró- 
żnych braków i. niedogodności. 

Wreszcie dla tychże samych powodów, 
przeniesienie do Łodzi władz gubernialnych, 
podniosłoby tutaj stopień bezpieczeństwa 
publicznego. A wzgląd to jest nader waż- 
ny. Z powodu szybkiego wzrastania tutej- 
szego przemysłu, mamy tu mnóstwo ludno- 
ści napływowej, z różnorodnych żywiołów 
złożonej. Z czasem stosunki te staną się 
zapewne bardziej normalne, teraz jednak 
obecność na miejscu władz posiadających 
szersze atrybucye i rozporządzających wię- 
kszemi środkami policyjnemi, jest tu z po- 
wyższych względów wielce potrzebną. 

Oto w streszczeniu najważniejsze ko- 
rzyścję jakich spodziewać się należy dla 
Łodzi, jako dla wielkiego miasta przemy: 
słowego, z pozyskania władz i instytucyj 
gubernialnych. Bez wątpienia obraz powyż- 
szy ma' także odwrotną stronę, tę samą 
właśnie, na którą położył nacisk „Tydzień”, 
a mianowicie większą drożyznę. Rzeczy- 
wiście Łódź jest już i teraz miastem dro- 
giem, a drożyzna ta zwiększyłaby się jesz- 
cze niezawodnie w razie sprowadzenia się 
paruset rodzin urzędniczych. _ „Tydzień” 
miał wprawdzie ua względzie jedynie urzę- 
„dników . zamieszkałych . obecnie w Piotrko 


- ARGTKSIĘŻNA de SINNBACE 
przez Edwarda SIEBECKERA, 
| z francuzkiego przełożył 
r. MA RENIC Z. 
m0 


(Dutszy ciąg—patrz Nr. 119). 


XVIL. 


— Panie, jeżeli przystałem na rozmowę Z pa- 
nem, to jedynie tylko przez pamięc na przystugę, 
jaką mi pan wyświadczyłeś w jednej z najbole- 
Śniejszych chwil mego smutnego życia. Przy nio- 
słeś mi pan ostatnią myśl mego brata i z e 
tylko powodu, przystałem na pańskie żądanie. Co 
się tyczy mego postanowienia, 0 takowem > 
domiłem już panią Braun na dwa dni przed mo- 
im powrotem do Śinnbach. / Postanowienie to jest 


nieódwołalnem. i "| o: 
—— To też nie mojem zadaniem jest starać Się, 


abyś pan cofnął swoje rozporządzenia; wydane co: 


do sposobu swego życia domowego i pa P 
nie poruczyła mi żadnego posłannietwa. 2 jt nej 
strony w imieniu pam Stolz, pańskiej As I y 
a z drugiej z własnej inicyatywy, pozwoniem 6 
bie prosić o tę rozmowę. 
Działo się to w Sinnbach. 


Wojna skończyła 


się od dwóch tygodni, Maksymilian powrócił dla 
objęcia zwierzchnietwa nad fabryką. Postanowie- 
nie to powziął on po długim namyśle, po długiej 
naradzie z Gustawem Hammerlć, który pozosta- 


"wał do końca wojny przy sztabie ministra wojny, 


jako inżynier wojenny. Jego plan postępowania 
został potwierdzony przez roztropnego p. Ham- 
merlć. | SRA 

"W calej Alzacyi znanym jest sposób, w jaki 
zdobywcy zasięgają rad od podbitych. Wiado- 


„mem było ich przyszłe położenie i nigdzie, szcze- 
_gólniej w departamencie górnego Renu, nie łudzo- 
no się pod tym względem. 


to nie to, co przeniesienie ruchomości. Zmiana ta- 
ka wywołuje wiele kwestyj, śród których czynni- 
kami są: natura klienteli, nowe położenie celne, 
położenie geograficzne, a nawet geologiczne i na- 
koniec skład chemiczny wód otaczających. Tu po- 
wstaje kwestya życia i śmierci, nietylko wyłącznie 
dla przemysłowca, który zawsze może poświęcić swe 
interesy dla patryotyzmiu, leez dla jego wspólników, 


posiadaczy. akcyj, robotników i korespondentów, 
z którymi pozawierał układy lub względem któ- 
rych przyjął zobowiązania. |. m 

Od chwili, gdy zdobycie Alzacyi zostało urzę-. 
downie potwierdzone, wyjatkowe położenie ustało. 


Wojsko opnściło Simbach, a pan baron de Muze- 


Jock, awansowany na pułkownika, połączył się ze 


sztabem głównym. 


Przeniesienie fabryki, 


wi ktoś zrobił przykrość? 


Maks po powrocie nie widział się z nikim, tyl- 
ko z swoją córeczka, maleńką Zorżetką, istotą wą- 
tłą, na którą przeniósł swoje wszystkie uczucia. 

Dziecina zaledwie go poznała. Wtedy zapła- 
kał i płakał biedny długo, gorzko, bez zastano- 
nowienia. | s 

Dopiero: ujrzawszy go łkającego, Żorżetka ob- 
jęła go swemi drobnemi rączkami, zaczęła się z nim 


pieścić i głosem pieszotliwym, tym niezrównanym 


głosem dziecięcym, zapytała go z okrutna niedyskre- 
cyą i tajemniczym zmysłem odgadywania tych ma- 
łych istotek: 

— Czemu ty tatku płaczesz? — Biednemu tatko- 
Może mama? Brzydka, 
nie bele jej więcej kochała. Ja nie chce, żeby mój 
tatko płakał, bo ija będe płakała. Ja tatka bar- 
dzo, bardzo kocham. 

I drobnemi białemi rączkami gładziła Maksa 
po opalonej twarzy. kania jego zwiększały się, 
tak ten szezebiot zachwycający, ten porywający 
ton głosu, ten cudowny szczebiot dziecięcy, obejnio- 
wały serce jego czysta miłością a razem rozpaczą. 

— 0 — pomyślał — poważna miłości mego 
ojc, czuła miłości matki, dzielna i prawa miłości 
Jerzego, szalona miłości mego serca dla tej nę- 
dznicy, złejcie się w. jedno uczucie dla tej ubó- 
stwionej istoty, ostatniego i najpiękniejszego kwią- 
tu mojego życia, sa | 


wie; uogólniając tę kwestyę zaznaczyć mu- 
simy, że odnosi się ona w ogółe.do klasy 
średniej i przeważnie jej dotyczy. Prze- 


mysłowcy np. iieszkają zwykle we wła-|.. 


snych domach, wysokość komornego nie 
oddziaływa więc na ich budżet domowy. 
Co się zaś tyczy robotników, to na zasa-: 
dzie znanego prawa ekonomicznego,. płace 
robocze pozostają w pewnej zależności od 
cen najpierwszych potrzeb życiowych. Tym- 
czasem dochody klasy średniej, a zwłaszcza 
urzędniczej, powolnej tylko ulegają zmianie, 
a komorne np. stanowi zwykle w budżecie 
domowym klasy średniej bardzo poważną 
a już dzisiaj dosyć w Łodzi: wygórowaną 
rubrykę wydatkową. 

-e „lydzień” jednakże przedstawia tę spra- 
wę w kolorach zbyt czarnych. Przede- 
wszystkiem i teraz już mieszkają przecież 
w Łodzi urzędnicy. Człowiek iuteligentny 
nie potrzebuje pozbywać się w Łodzi u- 
czciwości: dla- polepszenia. swego. bytu, -ma 
on tu bowiem większą niż gdzieindziej spo- 
sobność “korzystnego spożytkowania zasóbu 
swych wiadomości. Z- drugiej strony dro- 
żyzna dałaby się uczuć głównie na razie. 


W samej rzeczy dochód z nieruchomości 


w Łodzi nie może przecież pozostać na 
czas dłuższy: znacznie - wyższym ponad Śre- 


dnią w kraju praktykującą się stopę pro- 


centu od lokowanych w ten sposób kapita- 


łów;, większy zysk przyciąga kapitały, a 


konkurencya tychże obniża stopę procento- 
wą..(Co się zaś tyczy cen żywności, zalwa- 
Żyć należy, że kwóstyą lepszego zażywnie- 
nia Łodzi, tutejszy zarząd miejski wcale 
się dotąd nie zajmował, prawdopodobnie 
dla braku odpowiednich pełnomócnictw. 
Na tem polu jest jednak wiele do zrobie- 
nia i wątpić nie można, że władza guber- 
nialna, dotknąwszy się tej kwestyi z blizka, 
obmyśli środki zaradcze. NE = 
Przenosząc kwestyę „gubernialną”. na 
szersze pole, nie widzimy powodu, dla któ- 
rego stolica naszej gubernii nie mogłaby 
być przeniesioną do Łodzi. Władza pań: 
Stwowa ma wszelki interes w zapewnieniu 
Łodzi tych dogodności, których ona potrze- 
buje i do' których uprawnia ją przemysłowe 


ji 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


ży, określony -w uchwałach::z r. 1880 i 1882, -zo- 
staje. zwiększony o jednę posadę strażnika I-ej kla- 
sy, 2 klesy 2-ej 1.36 klasy 3-ej, place zaś strażni- 
ków więzienia suwalskiego mają być "zrównane z 
płacami ustanowionemi w innych więzieniach kra- 
Wreszcie rożporządzenie .powyższe : upoważnia 
główny zarząd więzienny do wyznaczania w miej- 
sce strażników, dozotczyń nad aresztantami. Zmia- 


ny: przytoczone pociągną za sobą. dodatkowy wyda- 


tek w sumie rs. .5,050. : 

* 

* 
tych dniach: została--do zatwierdzenia rady:pań- 
stwa. Według zawartych w niej przepisów. lasy 
Cesarstwa mają być podzielone na dwie kategorye: 
1) lasów bezwaruukowo wymagających ochrony tak 
ze względu na interesy państwowe, jak i miejscowe 
oraz 2) lasów, w których cięcia muszą być ograni- 
czone, a przestrzenie puste obsiewene; oprócz tego 
ustawa zaleca następujące Środki zachęcające do 
uprawy lasów: 1) uwolnienie na lat 20 od podatku 
gruńtowego państwowego lasów sztucznie urządzo- 
uych, jeżeli będą one uwolnione od podatków ziem- 
skich 1 stanowych, 2) wyznaczanie nagród i medali 


iza ulepszenia kultury leśnej. ©: Przepisy te mają o- 


bowiązywać jedynie w Cesarstwie. Dla Królestwa 
ustawa jeszcze zatwierdzoną nie została. 


| Sprawozdania targowe, 


Turgi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 1 czerwca). 

Wełna. Cały ubiegły tydzień nie za- 
znaczył się ani jedną, większą ` tranzakcyą, 
sprzedano tyłko małą ilość wełny garbarskiej 

o Białegostoku. p. 99/, rs. za kamień. 


Wogóle panuje przekonanie, że ceny- na 


jarmarku będą nizkie i ten wzgląd głównie 
wstrzymuje fabrykantów i kupców od refie- 
ktowania na resztujące zeszłoroczne zapasy. 
Rzeczywiście też w kontraktowych tranzak- 
cyach ceny kalkulują się niżej, niżeli w ro- 
ku zeszłym. Wspominano tu o jednym za- 
kupie, gdzie różnica: wynosiła 9 talarów. 
Zboże. Pomimo zimnej i dżdżystej aury 
interes wcale się nie ożywił. Przypisać to 
głównie należy nieobecności na rynku wywo- 
zowców prowincyonalnych i dostawców nie- 
zbyt przedniego ziarna. Dowozy dość znacz- 


. znaczenie tego miasta w państwie. Pod wzglę- |ne zawierały głównie gatunki mniej pożąda- 
dem centralności położenia w gubernii i|ne przez właścicieli wiatraków, którzy byli 
łatwości komunikacyi, Łódź nie wiele się|jedynymi nabywcami, W tym stanie. rzeczy 


różni od Piotrkowa, a w każdym razie 


po- | pszenica straciła w cenie 30 kop.; inne ga- 


łożoną jest lepiej niż np. Łomża, Suwałki tunki zboża prawie nie zmienione.. Na targu 
it. d. Instytucye gubernialne mieszczą się | Witkowskiego płacono: za pszenicę wyboro- 
dotąd w Piotrkowie w domach najętych, |wą 9—9,30, średnią 8,10—8,85 ordynaryjną 


więc i pod tym względem przeniesienie ich | 6,50—7,65 żyto wyborowe 6,15—6,60 śred- 


do Ło 


zi nie nastręczyłoby żadnych tru-| nie 5,50—5,85, ordynaryjne 5,25. Jęczmień 


|Idąc -ża niekorzystnemi 


Nowa ustawa leśna dla Cesarstwa pódana w | - 


dności. Ta okoliczność zaś, że Piotrków |4—6,15. Owies 3,50—3,75. Grykę 5—5,50. 
podupadłby w skutek tego, nie może mieć |Groch 7-—8,50. Na stacyi Pradze płacono. 
rożstrzygającego znaczenia w obec znacze-|za pszenicę wyborową 1,45—1,55, średnią 
nia. Łodzi w wytwórczej działalności kraju |1,30—1,40 ordynaryjną 1,15—1,25. Żyto 
i zakresu interesów skupiających się w tem |wyborowe 1,03—1,06, średnie 99—1,01, 
mieście, a które ze stanowiska ekonomii |ordynaryjne 96—98. Jęczmień wyborowy 
krajowej muszą być postawione ponad in-|1,09—1,15, średni 1,03 —1,07. Owies wybo- 
teresami właścicieli nieruchomości miejskich. |rowy 1,04—1,07, średni 98—1,02 ordynaryj- 
Nadto przybywa tu jeden jeszcze wzgląd |ny 94—96. Groch 1,15—1,20. Gryka 95— 
„tak wielkiej spółecznej doniosłości, że ij1,01. Mąka. Handel krajowy mąką pszen- 
Piotrków musi przed nim schylić czoło.|ną idzie wciąż ospale, gdyż napływ pro- 
Mianowicie z przeniesieniem do Łodzi sto-| duktów rosyjskich i galicyjskich zaspakaja 
licy gubernii, powiększyłby się tntaj nie-| większe potrzeby konsumentów, a tylko dro- 
liczny dotąd zastęp inteligencyi. Ktokol- |bni piekarze zaopatrują się w mąkę miejsco- 
wiek zna warunki, w jakich powstała i|wego wyrobu. W ubiegłym tygodniu ceny 
wzrastała Łódź, ktokolwiek wie jak słabe-|na przedmieściu wynosiły: Nr. */, 2,55— 
mi są dotąd węzły łączące tak ważne ogni-|2,75, Nr. */, 2,35—2,45, Nr. 1 2,15—9,25, 
sko działalności wytwórczej z resztą kraju, Nr. 2 1,75—1,95, Nr. 3 1,15—1,25. Mąka 
ten zrozumie niezawodnie, jak dalece wzmo- |żytnia ma odbyt bardziej ożywiony; za pad 
cnienie tutejszego żywiołu inteligentnego |płacono 1,65 — 1,85. kowita. Przy 
jest pożądanem i koniecznem. Zdaniem | większych dowozach ceny na początku ty- 
naszem, ti, właśnie spoczywa 


2 «== 


do. wysokiego poziomu 2,72. Cukier. 
wskazówkami : z 
cesarstwa, rynek 'nasz przyjmuje coraz bar- 


$ „Praw. Wiest.“ podaje rozporządzenie o zwię-|qziej  niepomyślną' postawę. W ubiegłym 
kszeniu liczby strażników. w więzieniach Królestwa J pomysna g É EL) 
Polskiego. Według nowych przepisów komplet stra- | 

| 


tygodniu brak było znowu wszelkich więk- 
szych -tranzakcyj. charakteru - Śmielszego;: 
kilka: drobnych -zakupów spekulacyjnych | 
zawarto wprawdzie, ale po obniżonych :ce- 


inach.. W handlu: cząstkowym ceny również 


spadły; rianowieie płacono: za. tafinadę 
3,60—3,75.. Cena. mączki wynosiła 3,15-— 
3,20, tak. w: zakupach workowych, jako też 
wagonowych. Kostki 3,60—3,67Y,. > 
Wełna. Londyn; 28-maja. Od «chwili 
otwarcia bieżącej seryi ańtkcyj włącznie do 
dnia wczorajszego zapowiedziano, z zapo- 
wiedzianych wystawiono, a z wystawionych 
wycofano następujące ilości wełny: = |: 


zapow. wystaw. — wycofano 
Sydney 88,900 bel 61,120 b. 6,634 b. 
Queensland 21,000; +9,803 „ 1,479 , 
Port Phillip100,000 „ 78,045, 7,517, 
Adelaide ` 26,000,  _18,281,, 1,815, 
Swan River 12,000 ,, 11,034 ,, 245 ,, 
Van Diemen 15,000 ,, 11,640 , 1,368 ,, 
N.Zelandya 73,000 „ 54,701 ,, - 2,296 , 
Cap 30,000 „. 21,768, 5,710 4, 


razem 365,000 „ 276,342 „ 27,064, 
Podczas ostatnich dni czternastu na tar- 
gu nic się nie zmieniło. Sprzedaże postę- 
pują raz z mniejszem, to znowu z większem 
ożywieniem zawsze jednak bez widocznej 
zmiany w cenach. W. ostatnich czasach: 
ceny. zapoeonej australskiej merinos zaczę- 
ły wprawdzie okazywać pewną niejednostaj- 
ność, w istocie jednak: pozostały na tym 
poziomie, który zajmowały z końcem mar- 
ca. To samo odnosi się do gatunków krzy- 


|towane są ciągle niżej aniżeli podczas po- 
przednich aukcyj, jednakże od czasu. otwar- 
|cia bieżącej seryi bez zmiany. . Dobra weł- 
na grzbietowa z okolic zachodnich, jeżeli 
nie jest w gatunku wyborowym z trudno- 
ścią znajduje nabywców.. Gorsze i wadliwe 
gatunki scoured, których ceny znajdowały 
się dawniej pod naciskiem, teraz są cokol- 
wiek lepiej płacone, również i niektóre ga- 
tunki wełny jagnięcej podniosły się w. ce- 
nie. Wełna przylądkowa utrzymuje się przy 
cenach płaconych przy otwarciu; wyborowa 
swon white, jak również dobra, lekka na- 
talska zapocona mają zbyt dobry. Liczba 
kupców w ostatnich dniach cokolwiek się 
zmniejszyła, usposobienie na targu nieco 
osłabła, zawsze jednakże warunki są jesz- 
cze, zadawalające; szczególnie zagranica bra- 
ła żywy udział w zakupach, blizko 559/, 
I wełny przeszło. w jej posiadanie. 
W ostatnich ezasach. zaczął się objawiać 
popyt z Ameryki. Z powodu Zielonych 
Iswiątek odroczono .aukcye do dnia 4 czer- 


wca. Ponieważ ma być jeszcze wystawio- | - 


nych tylko 85,000—90,000 bel, czas trwa- 
nia aukcyj będzie prawdopodobnie skróco- 
ny i zakończą się one juź w dniu 13 
czerwca. Na trzecią. seryę przybyło do 
dnia wczorajszego: 24,675. bel Sydney i 
Queensland 37,749 bel Port Phillip, 10,235 


żowanych. Scourd i wełna grzbietowa no-- 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„— Warszawa. Ogółne zebranie. W dniu 
27 czerwca. odbędzie się ogólne zebranie - 
akcyonaryszy drogi Fabryczno - Łódzkiej, 
odłożone zaś z dnia-4 tegoż miesiąca ze- 
branie akcyonaryuszy drogi żel. Warszaw- 
sko-Bydgowskiej, odbędzie się w dniu 21 
czerwca. e 
= Sieradz. (Cukrownia. Niedawno- donosi- 
liśmy, iż w Sieradzu powstać ma fabryka 
mączki cukrowej. Obecnie o projekcie tym 
odbiera „Kur. Warsz.“ bliższe szczegóły. 
Cukrownia potrzebuje 2,000 morgów do 
plantacyi buraków, głównie z okolice Siera- 
dza, Błasżek, Złoczewa i Zduńskiej- woli. 
Przedsiębierca i właściciel budującej się 
cukrowni wystosował do właścicieli ziem- 
skich okólnik, w którym wyłuszcza warunki 
proponówanego ukłądu wzajemnego: We- 
dług tych warunków, fabryka płacić ma pro- 
ducentoni za korzec 300:funtowy buraków 
dostawionych franko do fabryki w Sieradzu, 
cenę normalną . minimalną pò rs. 1 k. 10, 
a zodstawą do składów w.Błaszkach, Zło- 
czewie lub innych około 20 wiorst szosą 
odległych po kop. 75. Cenę tę fabryka 
sieradzka zobowiązuje się wypłacać gotów- 
ką zaraz. przy odstawie buraków, nadto: żaś, 
w zamiar za zrzeczenie się wszelkich zali- 
czek, plantatorowie: będą: mieli: stosunkowy 


ht współudział w zwyżkach ceny mączki cu- 


krowej, o ile cena ta podczas kampanji no- 
towana będzie wyżej nad cenę minimalną 
po: rsr..3 -za kamień.24 funtowy. Ponieważ 
zaś. Cena minimalna korca buraków równa 
się około 1/4 ceny „kamienia mączki w War- 
sząwię, w tym więc stosunku, o ile ceny.mą- 
czki przecięciowo przez czas kampanii oka- 
żą się wyższemi, o tyle */, część ztej zwyż- 
ki nad rsr. 3 za kamień, fabryka. dopłaci 
w kwietniu dodatkowo, jako tantyemę z ce- 
ny cukru. Natomiast plantatorowie obo- 
wiązują się dostarczać: buraków przez lat 5 
éz wszelkiej zaliczki. | n 


Zasiewy buraków w Rosyi, według zdania. rzeczo- 
znawców, są w tym roka 0-200/, większe aniżćli w 
poprzednim. Mai 

Przywóz surowca zagranicznego do Rosyi drogą 
lądową zwiększył się znacznie w ostatnich: czasach 
w skutek oczekiwanego w Rosyi podwyższenia: cła 
od tego artykułu. Podwyższenie to da się ucznć 
przedewsżystkiem fabrykom górno-szlązkim, które 
wyrabiająć rocznie około 7,500,000 :pud.'surowća, 
calą prawie nadwyżkę, pozostającą. po zaspokojeniu 
potrzeb miejscowych, wysyłają do Rosyi. Niektóre 
m tych fabryk założyły w kraju - Nadwiślańskim 
walcównie, w których obrabiają szlązki surowiec- 
Spodzięwanć podwyższenie cła od surowca zagra- 
nicznego "utrudni znacznie. tego rodzaja. przedsię- 
bierstwa, dla tego też fabrykanci starają się poroż 
bić jak największe zapasy, dopóki obowiązuje cło 
dawniejsze. PREIS Z WINA NA) 


Kronika Łódzka. 
(—) Na rzecz taniej kuchni Nr. 2 złożył 
w zarządzie takowej pan J uliisz Mitzner 


rs. 258. . O, nę £ 5 ; 
(—) Zielone Świątki zapowiedziały się te- 


bel Adelaide, 137. bel Swan River, 1,673jgo roku nie bardzo przyjaźnie. W sobotę 


bel Tasmania; 54,060 bel N. Zelandya, 
8,636 bel Cap.i Natal, razem 137,165 bel. 
Welna. Głogów, 30 maja. Dowiezio- 


i włościańskiej 10 ctr. Strzyż w 


mieliśmy przejmujące: zimno, w niedzielę 
zaś prawie przez. cały dzień padał deszcz, 
ku wielkiemu zmartwieniu ludności: ocho- 


no na jarmark wełny dominialnej 28 ctr. |czej do zabaw, a bardziej jeszcze przedsię- 
ogóle jest | bierców zamiejskich karuzeli, panoram, me- 


zadowalającą. Na targ przybyli znani tu z |nażeryj, huśtawek, młynów dyabelskich i t. p. 


oprzedniego roku kupcy. Usposobienie by- |efektów rozweselających - serca: 


o bardzo mocne. Sprzedano wełnę domi- 


aang po 180 — 195 m, włościańska po |bawy przy kufelku piwa. 


ek i - humory 
spracowanego ludku, łaknącego: tłumnej za- 
Za to w drugi 


środek ciężko- |godnia nieco spadły, ale następnie ruch do- 
ści omawianej kwesty. CE 


Uczucie miłości ojcowskiej ogainęło go zu- | 


pełnie: A » * 
_ Nawet dziecię zaczęło przywiązywać się do 
tego człowieka o twarzy surowej, która widziało 
zalaną łzami i którą z wylaniem pieściło. | 
~ A później, gdy eo wieczór przychodziła ba- 
wić się przez jaka godzinkę do jego gabinetu, 
gdzie kazał postawić małe łóżeczko żelazne i gdzie 


mu przynoszono jedzenie, jak był. rozkazał, Zor- 


żetka długo nań patrzyła swemi marzącemi oczka- 
mi, a potem, porzuciwszy zabawki na dywanie, 


podchodziła ku niemu, wdrapywała się na jego 
kolana, obejmowmła go za głowę, która nachyla-. 


ła ku swemu drobnemu. ramieniu, jak gdyby ona 
była matką, a on dziecięciem i-szeptała mu z ci- 
cha do. ucha: PE: szcz i NA 

— Czegoś ty płakał, tatku, tamtego dnia? 
Nie chcesz powiedzieć swojej córeczce? :: -` 

(Ubóswiała ojca, odgadując, że jest nieszczę- 
Swym.  --  . ża NB. 

„ Właśnie to w owym czasie, to jest w imie- 
siąc lub półtora po jego powrocie, pan Moritz za- 
żądał od niego kilku chwil rozmowy. = . 0. 

_ — Siadaj pan — rzekł Maks — słucham. 

— Panie Braun — rzekł nauczyciel — po- 
słannietwo moje jest nader delikatie. W tej chwili 
umysły w całej okolicy są bardzo wzburzone i świe- 
kra pańska, pani Stolz, czując się nieszczęśliwa 
w skutek waszego położenia, A 


„eokolwiekbądź nastapi, ja wybiorę narodowość;fran- 
cuzką w mojem i w mojej małoletniej córki imie- 


— Panie, pomińmy to. ke 
— Pani Stolz — powiadam — prosiła mnie, 
abym pośredniczył i zapytał pana, czy panu zna-. 
ne są ostateczne postanowienia naszych nowych 
panów względem tych naczelników zakładów prze- 
mysłowych, którzyby wybrali narodowość fran- 
cuzką. OEM 
= — Stosownie do wiadomości zaczerpniętych 
z dobrego źródła, jest rzeczą pewną, że dla tych, 
których postanowienie może wywierać wpływ na. 
masę ludności, to jest. dla właścicieli ziemskich 


i zakładów przemysłowych, niemcy będą bez lito- 
-Šci.  Zmuszą ich zapewńe do opuszczenia kraju 
:i do przeniesienia swoich fabryk na tamtą stronę 


Woógezów. - GR iz SDE f 
— W takim razie pani Stolz pragnie wiedzieć, 

co pan myślisz uczynić. | w 
| — Zamiar mój nie ulega żadnej wątpliwości, 


niu. „Pani Braun pozostawiam zupełną. swobodę 
działania w tym razie. Dla tego domu poświęci- 
łem juź wiele rzeczy, nie myślę zaś jeszcze po- 
święcać mego honoru.  - - Ya 3 

|. —_ Zatem decydujesz się: pan przenieść fabry- 
kę do Franeyi? © REA 

_-— Któż to panu powiedział? Ja zdecydowa- | 


łem się poprostu przenieść siebie do. Francyi, siebie 


i moje dziecko, jeżeli rząd niemiecki tego będzie 


165 m. Ceny o 1l-m. wyższe od zeszłoro- |dzień Świąteczny zajaśni „ 
stawowy znowu ustał a notowania wróciły! cznych. i a | dn da a e Podoih 3 W 


my ludu -chege powetować niedzielę, zale- 
| wymagał, co jest prawdopodobnem. Co się tyczy 
fabryki, ta jest własnością pani  $tolz.i jej córki. 
„Na pozostanie kierownikiem interesów drugiej, zeo- 
da; ale w owej. okoliczności nie wyrzeknę nawet 
-ani słowa. Czekać będę na decyzyę właścicielek 
w danej chwili. Uprzedzą mnie one, czy zechca 
przenieść się do Francyi. W przeciwnym razie 
wybiorą sobie w moje miejsce innego dyrektora. 
wa To jest, przebacz pan, że uczynię tę uwa- 
gę, mówię to w imieniu pani Stolz, że rozdział ta- 
jemny, jaki istnieje pomiędzy panem i pańska żo- 


ną, uczynisz pan jawnym? . 


„ — Mylisz 'się pan; to pani Braun uezyniłaby 
tę separacyę. publiczną, nie. stosując się do warun- 
ków położonych przez męża. Ja. wybiorę narodo- 
wość francuzką i poddaję się skutkom tego wybo- 
ru. Jeżeli jej: spodoba się przyjąć inną narodo- 
wość i skutkiem tego zmienić. ojczyznę, "oraz. nie 
udać się za mężem zmuszonym, do wydalenia się, to 
wytworzenie : nowego położenia będzie jej dziełem. 

— Właśnie tu, panie, zadanie moje ` staje się, 


która: mnie: zniewala do odwołania się. do pańskiej 
życzliwości... oe 


— Mów pan. dalej, słucham, 


trudnem i tu właśnie poruczono mi traktować o rzecz, 


(Dalszy, ciąg. nastąpi), 


gały parki zamiejskie; szczególniej zaś plac 
przed fabryką Scheiblera na Wodnym ryn- 
ku roil się od nieprzebranych mas rozmai- 
tych stanów. Ile tam antałków piwa wy- 
próźniono, ile dysek w cukierki (para nie 
para) przegrano, ile szturchańców dano i o- 
trzymano—trudno zliczyć, dość powiedzieć, 
że zabawa szła ochoczo: |do późnej nocy, a 
ha uwagę zasługuje fakt, że nie bylo wy- 
padku ani jednego pobicia lub awantury 
demóralizującej. Great altraction w swoim 
rodzaju stanowiła buda pogromczyni dzi- 
kich zwierząt i tak zwanego „króla piekieł, 
Plutona,” który według szumnie zapowie- 
dzianego programu, miał żuć rozpalone do 
czerwoności. Żelazo. ` ` 

(—) Król kurkowy. Wczoraj przed połu- 
dniem tutejsze Bractwo Strzeleckie od- 
prowadziło z punktu zbornego (domu sto- 
warżyszonych tkaczy), starego „Króla kur- 
kowego” na miejsce świeżych zapasów. Po- 
chód wyruszył przy odgłosie muzyki do 
strzelnicy w parku „Quela, gdzie rozpo- 
częło się doroczne strzelanie „o lepszą“ do 
celu i trwać będzie do wieczora dniu dzi- 
siejszego.  Najcelniejszy strzał do tarczy 
przyniesie strzelcowi zarazem godność „Kró- 
la 'kurkowego* na przeciąg całego roku aż 
do. przyszłych Zielonych Świątek. Rezultat 
podamy. 

(—) Wypadek. Zajęty zeszłej soboty ko- 
szeniem trawy mieszkaniec łódzki Mas, 
uciął przez nieostrożność przechodzącemu 
drogą polową W. Właczyńskiemu duży 
„palec u prawej ręki. Sprawę oddała po- 
licyi do sądu. 

(—). Koncert panny Leichnic zapowiedziany 
na dzień 31 z. m. w teatrze Victoria, po- 
mimo stąrań koncertantki i urozmaiconego 
programu nie przyszedł do skutku dla bra- 
ku dostatecznej liczby słuchaczy. 

„Już to w ogóle zakończył teatr Victoria 
tegoroczny swój sezon teatralny bardzo 
smutnie. Być- może, że i to wspomnienie 
odbiło się jeszcze. na koncercie panny 
Leichnie. 
- (—) Nadesłane. Szanowny Redaktorze! 
Według podanej przez „Dziennik Łódzki* 
wiadomości, na propozycyę miasta Kielc 
w przedmiocie przystąpienia do: Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Łodzi, dyrekcya tegoż 
Towarzystwa udzielila odpowiedź odmowną 
motywując ją: 1) zbyt wielką odległością 
Kielc od Łodzi, 2) niedostateczną z tego 
powodu znajomością miejscowych kieleckich 
stosunków, 3) przepisami wyrażonemi w u- 
stawie Towarzystwa, które w danym razie 
musiąłyby być zmienione w drodze prawo- 
dawczej. ` 

: Jeżeli. „Dziennik Łódzki” podał dokla- 
dnie motywy. odpowiedzi. odmownej; to bez- 
stronność wyznać nakazuje, że motywy te 
nie są ani przekonywające, ani wystarcza- 
jące w sprawie tak ważnej. Przedewszyst- 
kiem motyw trzeci nie może być powodem 
do odmowy, o ile bowiem konieczność wy- 
jednania stosownych zmian w drodze pra- 
wodawczej nie może ulegać wątpliwości, o 
tyle dyrekcya nie może przesądzać, czy 
władza prawodawcza zgodziłaby się na te 
zmiany, czy nie. Co się zaś tyczy dwóch 
pierwszych motywów, zauważyć należy, że 
po zbudowaniu kolei Iwangrodzko-Dąbrow- 
skiej odległość Kiele od Łodzi nie będzie 
znów tak znaczną, a w każdym razie mniej- 
szą co do czasu niż np. odległość jakiej- 
kolwiek wioski obciążonej pożyczką Tow: 
Kred. Ziemskiego dajmy na to w powiecie 


Zamojskim od Lublina gdzie jest siedlisko | 


właściwej dyrekcyi szczegółowej Towarzy- 
stwa Kr. Ziemskiego. Z drugiej strony w 
razie przystąpienia Kielc do Towarzystwa 
Kred. m. Łodzi, Kielce musiałyby mieć we 
włądzach Towarzystwa z porządku rzeczy 
swoich przedstawicieli obeznanych ze sto- 
sunkami kieleckiemi. Czy przedstawiciele 
ci rezydowaliby stałe lub kadencyani (tak 
jak w dyrekcyach szczegółowych Towarzy- 
stwo Kred. Ziemskiego) w Łodzi, czy też 
stanowiliby w Kielcach osobną delegacyę 
tutejszej dyrekcyi—to już kwestya szczegó- 
łów, która 'w ten czy inny sposób zawsze 
dałaby się załatwić, puaka ść. 
Podane więc motywy bynajmniej nie są 
przekonywające i nasuwają domysł, że dy- 
rekoya tutejszego Towarzystwa Kredytowe- 
go musiała podać inne jeszcze „powody. 
Niepodobna bowiem przypuścić, ażeby wy- 
stępując z takiemi tylko motywami, chcia- 
ła dyrekcya. narazić się w obliczu kraju na 
zarzut 'powierzchowiego traktowania tak 
ważnej sprawy, albo co gorzej—na zarzut 
nieuzasadnionej wyłączności. : 
Zjednoczenie większych miast prowincyo- 
nałnych Królestwa w jednem towarzystwie 
kredytu. miejskiego, stanowi . kwestyę „wiel- 
kiej doniosłości ekonomicznej. Pomijając 
inne powszechnie znane względy, „przytoczę 
tu tylko ten fakt, 'że niestałość wartości 
mieruchomych w miastach przemysłowych 
równoważyłaby się w takim razie większą 
stałością tychże wartości w miastach mniej 
przeniysłowych, co wpłynęłoby mierawone 
ną ustalenie się kursu - listów zastawnyć 
miejskich, czyli innemi słowy na ka 
nie znaczenia tych listów jako papieru i0- 
kacyjnego, W. danym. zaś wypa ku niepo- 


— B — 


dobna: nie zwrócić uwagi na 
kich znajdują się Kielce. z 
;Po zbudowaniu drogi Iwańgrodzko-Dą- 
browskiej nastąpi niezawodnie : ożywienie 
przemysłu w tamtych stronach, posiadają- 


| 


cych wszelkie po temu warunki, skutkiem 
czego Kielce również rozwijać się zaczną. 
Ponieważ zaś przemysł, jaki rozwinąć się 
może w tamtych stronach, jest bezpośrednio 
oparty na miejscowych bogactwach przyro- 
dzonych, przeto przemysł, a wraz z nim i 
większe miasta skupiające w sobie ruch 
handlowy, jak właśnie Kielce, rozwijać: się 
będą normalnie. Pożyczki hypoteczne zabez- 


pieczone -na nieruchomościach kieleckich, 
przedstawiać więc będą wszelką pewność i 


żadną miarą nie mogłyby wpłynąć na ob- 


niżenie kursu listów zastawnych m. Łodzi— 
raczej przeciwnie. WE 

Nie rozwijam dalej tej kwestyi; to co 
przytoczyłem wystarcza do zrozumienia, że 
kwestya przystąpienia Kielc do Towarzy- 


i że żadną marą nie może być rozstrzy- 
gniętą temi argumentami, jakie przytoczył 
„Dziennik Łódzki.” Byłoby Iprzeto' rzeczą 
wielce pożądaną, ażeby „Dziennik Łódzki“ 
zasięgnął dokładnej informacyi 0 rzeczywi- 
stych powodach odmowy—i podał takowe 
do wiadomości powszechnej. r, 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Olwarecie wystawy. inwenid- 
rza zapowiedziane zostało na dzień-.l1 
czerwca na godzinę 5-ią po południu. W 
godzinę potem otwarty zostanie plac wy- 
stawy dla publiczności, a o 7-ej wieczorem, 
przeprowadzone będą wszystkie okazy koni 
i bydła. 

— Zamach zbrodniczy. Na kolei War- 
szawsko - Wiedeńskiej, między Rokicinami 
a Babami, na wiorście 120-ej od Warsza- 
vy, na niedługo przed nadejściem pociągu 
osobowego zdążającego z Warszawy do 
Piotrkowa, dnia 27-go b. m. między godzi- 
ną 10-tą a Il-tą w nocy: położono na szy- 
nach bal kilkułokciowy w. celu wykolejenia 
pociągu. Pociąg uniknął niebezpieczeństwa 
1 nikt z ludzi nie ucierpiał. Sprawca do- 


tąd niewiadomy. 


* Polacy w Paryżu wnieśli podanie do p. Ferry, 
prezesa gabinetu francuzkiego, w którem proszą o 
cofnięcie powziętego przez rząd zamiaru zajęcia na 
własność miejską kościoła Wniebowzięcia N. M. P. 
W kościele tym od lat 40 odbywały się nabożeń- 
stwa: dla bawiących w Paryżu polaków, z kazania- 
mi: polskiemi. Że szczupłych środków polskich 
mieszkańców Paryża utrzymywanym był przy ko- 
ściele kapelan polski. Z tych powodów petenci 

roszą o nieodbieranie im tej świątyni. Czy rząd 
francnzki uwzględni tę piośbę, jest rzeczą bardzo 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 1 czerwca. - Najjasniejszy Pan 
raczył przenieść Swą rezydencyę tymczaso- 
wo do willi „Aleksandrya” pod Peterhofem. 

New-York, 1 czerwca. Poprzedni drugi 
prezydent banku narodowego Eno, oskar- 
żony o sprzeniewierzenie, został aresztowa- 
ny w chwili, kiedy zamierzał uciec do 
Europy. Ę 

Londyn, 1 czerwca. Podług wiadomości 
podanej przez „Observera”, układy z Fran- 
cyą w kwestyi egipskiej są już na ukoń- 
czeniu. | 

Londyn, 31 maja. Ostatni numer gazety 
„Fotnightly Review” zawiera artykuł, któ- 
ry uważa utrzymanie dobrych stosunków z 
Francyą i Rosyą za punkt kulminacyjny, 
około którego zewnętrzna polityka: Anglii 
obracać się powinna, 

Baku, 31 maja. Książę Donduków-Kor- 
sakow powrócił z wycieczki do Merwu. 
Celem podróży było. zbadanie na miejscu 


„rodzaju administracyi, jaką zaprowadzić by 


należało w  nowoprzyłączonym 
kraju Turkomanów. 

Paryż, 31 maja: Na dzisiejszem posie- 
dzeniu senatu przyjęto 146 głosami prze- 
ciwko 105 wniosek p. De Normandie, ażeby 
dalsze obrady nad. prawem rożwodowem 
odłożyć do czwartku. Gavardie zamierzył 
interpelować. rząd w sprawie egipskiej; 
prezydent Ferry odpowiedział, że dyskusya 
w tym przedmiocie jest w tej chwili nie 
możliwą. W dalszym ciągu obrad nad 
ustawą poborową, odrzucono. 395 głosami 
przeciwko 92 projekt biskupa Treppla, do- 
magający się uwolnienia od poboru semi- 
narzystów. | EN i 
Petersburg, 1 czerwca. W. skutek kata- 
strofy na kolei Mikołajewskiej ministeryum 


do Rosyi 


dróg 1 komunikacyi projektuje wypracowa= 


nie nowych przepisów dla wszystkich: dróg 


stwa kredytowego m. Łodzi jest bardzo wa- 
zną 1 wymagającą wielostronnego zbadania 


warunki w ja- |dotyczączch dozoru nad plantami i obo- 


wiązkowej liczby dróżników. 

„ Petersburg, 1 ezerwca. Projekt przepisów 
dla przewozu bydła został już wypracowany. 
Przewóz będzie. się odbywać w specyalnie 


jw tym celu zbudowanych wagonach, albo 


też w krytych wagonach towarowych, ma- 
jących w obu ścianach po dwie pary okien. 
- Londyn, 31 maja. Wczoraj wieczorem na 
najbardziej ożywionych i ludnych ulicach 
miasta zaszły eksplozye dynamitu. *Najsil- 
niejszy wybuch nastąpił przed gmachem 
głównego zarządu policyi, przyczem kilka 
osób zostało poranionych. 

Londyn, 31 maja.  Nastąpiły tu wczoraj 
cztery wybuchy równoczesne dynamitu na 
Jamessquare i Scotlingdyard przed. biurem 
policyi. "Trzynaście osób zostało ranionych. 
Wśród Indności panuje wielkie wzburzenie. 

Petersburg 2 czerwca. „Nowosti* podają 
wiadomość, że Rada państwa rozpocznie ju- 
tro obrady uad zaprowadzeniem 30/, podat- 
ku dochodowego od przedsiębierstw prze- 
mysłowych. . 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 2 czerwca. Weksle na Londyn 24t 
il pożyczka wschodnia 9315, I pożyczka wschodđ- 
nia 93, nowa renta złota 1553, petersburski bank 
dyskontowy 476. 

Berlin, ST maja. Bankn.. rosyjskie 205,50, weksle 
na Warszawę 204.60, na Petersburg 204.00, ia Wie- 
deń 167.15, na Londyn 20,46, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 168.70. 

Wiedeń, 31 maja wieczór. Akcye kredyt. 307.80, 
takież węuier. 309.00, francuzkie 317.76, lombardy 
142.80, galicyjskie 285.25, kałei półn. zach. 181.25, 
austr. renta papierowa 80.55, takaż złota 102,00, 
69/, węgier. złota 122.75,50%, papier. 88.70, tukaż 40j, 


złota 91.90, noty markowe 59.821/,, napoleony 9.70, 


związek bankowy 107.60; spokojnie, 

Londyn, -31. maja po połudmu.  ;llonsole 1015 
pruskie 407, konsole 1021/3, 5%, tureckie z 1865 r. 
S1ą, rosyjska poż. z 1871 r. 903/,, taknż z r. 1872 


VU, takuż z 1873 r..92; 60/5 renta zlota węgier- 
ska 103; 497, renta złota węgierska 7614, austryac- 


kazłota reuta 84, egipska Öll, banku ottomań- 
skiego 161%; lombardy- 124/,, nkcye kanału: sueż- 
kiego 88'/,, srebro 506345, dyskonto 17/4 0),. 

Paryż, 2 czerwca po południu. (Sprawozdanie koñ- 


| cowe) 3V/, renta umarzalna 79.75, '89, : renta 78.65, 


4a Jo pożyczka 107.772, włoska 50% renta 96.85, 
austryacka renta złota 8434, 6%, zlota węgierska 
1037, takaż 4%, 771, rosyjska 60 z roku 1877 
YT'/j,, Losy ` tureckie. 48.30. Crédit mobilier 332. 
Credit foncier 1317, akcye suezkie 2075, bank 
aryzki 870, bank dyskontowy 536, weksie na 
baka 25.18, akcye tubaczne 561.25. | 

Petersburg, 30 maja. Targ produktowy. Łój w, m. 
68.50, na śrp. 67.09; pszenica w m. 12.00.- Żyto 
w m. 9,00. Owies w m. 6.00. Nasienie Inu (9 pud.) 
w m. 15.00; gorąco. 

Szczecin, 31 maja po połud. Targ zbożowy Pszenica 
spokojnie; w m. 160,00—178.00, na mj. cz. 175.00 
ne wrz. paź, 179.00. Żyto bez zmiany; w m. 130.00— 
146.00, na mj. cz. 140,00, na wrz. paź. 141.50. Olej 
rzepakowy licho, ne maj cz. 57.00, wrz. 
paź. 5400. Spirytus mocno, w m. 51.00, na mj. 
cz. 51.50, na Ip. Śrp. 51.90, na-wrz. paź. 51.30. Olej 
skalny w m. 8.00. ; ` 

Wiedeń, 3! maja. Targ zbożowy. Pszenica na mj. cz. 
9.62, na jesień10.02. Żyto na mj.czr. 8.25, na jesień 
8.20. Kukurydza na maj cz. 6.08, na lp. śrp. 7.07. 
Owies na mj. cz, $.50, na jesień 7.10. 

Peszt, 31 maja przed polud. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. spokojnie, na jesień 9.74. Owies na 


jesień 6.68. Kukurydza na mj. cz. 6.46; pochmurno. 


Londyn, 31 maja. Cukier Hawanna Nr. 12 numi- 
nalnie 17. Cukier burakowy słabiej 143. Centryfugal- 
ny Cuba 18. 

Londyn, 30 maja. Targ zbożowy! Pszenica spo- 
kojnie, bez zmiany; mąka ospale; owies ordynaryj- 
ny chętniej, inne gatunki mocno; kukurydzy mało; 
jęezmień stale. Od ostatniego poniedziałku dowie- 
ziono obcego zboża; pszenicy 25,720, jęczmienia 4,960, 
owsa 14,140 kw. Nadpłynęły dziś 3 ładunki psze- 
nicy; chłodno. W tygodniu od dnia 24 do 30 ma- 
ja dowieziono: pszenicy angielskiej 3,968, obcej 
30,281, jęcz Zienia ang. 1,045, obcego 5,484, jęczmie- 
nia słodowego ang. 19,676, owsa Bug. 429, obcego 
41,608 kw. Mąki ang. 16,832, obcej 37,944 work. 

Brema, 31 maja. Olej skalny (sprawozdame końco, 
we) wyżej. Standard white w m. 7.40,na cz. 7.40- 
na lp. 7.55, na śrp. 7.70. na Śrp. gr. 7.90. 

Poznań, 31 maja. Spirytus. w m. bez becz. 49.60, 
na mj. 49.60, nu cz. 49.70, na śrp. 50.80, na paź. 49.70. 
mocniej. S 

Glazgów, 3l maja. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 41 sz. 2 p. Zapasy surowca na składach 
wynoszą obecnie 590,800 ton, przed rokiem 578,700 
ton. Ilość czynnych wielkich pieców 95, przed ro- 
kiem 117. 3 

Liverpool, 30 maja. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót "8,000 bəl; Dez 
zmiany. Dzienny dowóz 12,000. 

Liverpool, 30 maja, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bol, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1,000 bel: Amerykańska spo- 
kojnie. Suraty stale. Middl. amerykańska na śŚrp. 
wrz. 6315,, na wrz. paź. 629/,,, na list. gr. 6'%/5,, 
na gr. Bt. hg p. l 

Manchester, 30 maja. Water. 12 Armitage 65l 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholls 834, 
Water: 80. Clayton: 9h, Mule 40. Mayoll 9!, 
Medio 40 Wilkinson 11!/,, Warpcops 32--Lees 9/5, 
Warpcops 36 Rowland 93%; Double 40. Weston 
Ij, Double 60 zwykły gat, 14. Tkaniny 'S5 34/50 
8!| ft. 84; niweno. OE » i f 

New-York, 31 maja. wieczorem. Bawełna 115/ 
w N. Orleanie 117/,,. Olej skalny rafinowany: 708, 
Abel. Test.81/,, w Filadelfii 8. Surowy olej skal- 
ny 7!/s. Certylikaty pipe line — d. 7f3fę c. Mąka 3 
d. 50 e. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 3 ce. 
na cz. nominalnie „na lp: 1 d. 15/4 e. Kukurydza (no- 
wn)d. 64 c. Cukier(far refining Muscovades) 4t5/,,. 
Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 8.60. Słonina 
9. Fracht zbożowy 11/,. i 


+ 


Bawełny dowieziono w ubiegłym tygodniu do 


wszystkich portów unii 8,000: hei, wywieżiong do 


W. Brytanii 16,000 bel, do ldu stałego 1,600 bl. 
Zapas 473,000 bel. 


TELEGRAMY GIELDOWE. 
Z dnia31|Z dnia 8 


Giełda Warszawska. | 


Zydano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berliin za 160 mr. . -. . 48:77.) 40.— 
n Loudyn, 1 BK... . . . 9.92 | 1.9 
„ Paryś „10 fr. . © . .Ą 39.50 33.75 
„ Wiedeń „100 m. . « . .| 81.50 | 82— 
, Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. =. 86.80 86.30. 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 93.— 93— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „1 98.80 93.55 
e * „ małe „-. 98.60 938.35 
Listy Zast: M. Warsz. Ser I 96.— — 
» » n ERU! .] 94Ł— 94,— 
p e „ H 92.80 | 92.60 
PAR Ę » IV «4 92.45 | 92.20 
50, Obligacye M. Warszawy. .| 91.— —— 
Listy Zast. M. Łodzi żer. 1 -..|- 85.50 85.50 
590942545 5 » o Ho .Ą 8430 84.30 
Aż wo wo ML 85.50 | 63.50 
Gielda Berlińska. 
Bankuoty rosyjskie zarnz , . ,]20550 | 204.25 
M i my dost, . f 204.75 | 204.— 
Weksle na Warszawę kr. .  . {204.60 ; 203.90 
x Petersburgkr. . .]204— | 203,— 
3 i dł. . . 201.50 | 200.70 
33 Londyn kr. . .] 20.454.) 20.46 
M s dł. . .| 20.36 | 20.65 
s Wiedeń "kr. . .§167,15 |167.10 
Dyskonto prywatne 2H 2th 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Peteraburg . . 28315; | 2877/33 
Dyskonto 24j,0j 


RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od. l. 25 do 31 maja włącznie. 
Przybyło: 


. komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i polrzeby domowa kraj. sarstwa grani. 
pudów - kgr 
Pszenica . . . a. . . . . 7446 4880 — 
Żyto. 2 4 6 4 1 4 « . . 1656 8020 — 
Groch. . „e a uie e a BAN 38 — 
Jęczmień . s. 0 0 — Z a 
Owies . © „'. . . . . . 2439 3625. — 
Gryka ar oso ogole ma — — 
Kukurydza . . . . . . . 610 — — 
Mąka oe a a «e », . „ 2853 4293 20000 
Kasza +oajd e a : «'2 -980 = m 
Kartofle. . « s « « « «© . 2894 — = 
Cukier . -. . . o BA m ma 
Melas p « « «1 - 1 « „.. 106 — = 
Spirytus 20 04 416 454 m m 
Piwo. os 4 3 6 da ia.» 80 —- ~= 
Towary kolonialne. . . . . 1582 / — 14260 
Mięso świeże i wędzone. . . 6639 -= m 
Ryby i śledzie . . . . . . 869 — 5000 
i odowieny ówwótyw, R e BBR — = 
Woly . . . . . sztukód4 — -= =m 
Trzoda chlewna . . „ 244 — - — 
Oleje i oliwy -. . pudów 1885 1377 2460 
Wyroby tabaczne .'. . . 675 83 — 
Świece i mydło . . « «. . 470 = — 
Nafta w am ono a aa a — — 
Bób szw aiw 4009 5 608  — — 
Sód a aaa — 605 — 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 
Cukru pudów 677, spirytnsu 13, piwa 603, to- 
warów kolonialnych 144, oleju i oliwy 281. 


E E OE ERROR PEJOTPE EEE TS 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa ząwarte-w dniu 31 maja, 1 i 2 czerwca: 
W paralii katol, 22, a mianowicie: Wojciech Wi- 

śniewski z Anną Szymkowską, Franciszek Frawiú- 
ski z Józefą Markowiak, Julian Taczanowski z Ja- 
dwigą Ostrowską, Józef Moritz z Józefą Jaworską, 
Walenty Klaciński z Józefą Wicińską, Stanisław 
Woźniak z Teodorą Gosławską, Władysław Ostrow- 
ski z Teofilą Marczewska, Fabian Zajdel z Anną 
Petzold, Tomasz Skuballa z Filipiną Wesper, Wa- 
wrzyniec Banaszczyk z Michalin Owczarz, Adolf 
Antoni Aleksandrowicz z Antoniną Buczkowską, 
Marcelli Sobański z Emilią Maryanną Janiszewską, 
Wojciech Szubert z Michaliną Chinalską, Władysław 
Jankiewicz z Franciszka Wend, Jan Jakubowski x 
Małgorzatą Popławską, Franciszek Głydziak z Ma- 
ryanną Wigeławek, Antoni Jędrzejczak z Anną 
Pietrusińską, Józet Kwiatkowski z Autoning Idzi- 
kowską, Franciszek Sniegowski z Waleryą Wieczo- 
rek, Jozet Dujnert z Maryaaną Brudzewską, Józef 
Majerowicz z Urszulą Radwańską, Maciej Grzelak 
z Apolonią Wodzińską. 

W parafii ewang: 28, a mianowicie: Wilhelm Na- 
gel z Maryą Pietschmann, Adolf Schmidt z Emilig 
ldg Kóchenbecker, Wilhelm Frost z Justyną Heckert, 
Juliusz Reinhold Radke z Wilhelminą Wohlfahrt, 
Aleksander Konstantyn Balz z Matyldą Kowalską, 
Gustaw Henryk Wilhelm Werner z kmmą Hentsch, 
Franciszek Maks Müller z Anną pKatarzyną Horn, 
Wilhelm Kiirt. z Florentyną Dóhriug, Ludwik Grii- 
ning z Karoliną Hoffmann, Adolf Tychek z Natalią 
Sauter, Karol Juliusz Weikert z. Alwiną Bautz, Ja- 
kób Ujma z Emitią Schultz, Reinhold Herbrich z 
Amalią König, Wilhelm Jekiel z Barbarą Eekert, 
Emanuel Hardt z Emilig Natalią Donner, Floryan 
Goldberg z Ewg Broda, August Stange z Justynę 
Jeske, Reinhold Eckert z Emilią Weber, Erdmann 
Gross z Julianną Berg, Leopold Senftleben z Augu- 
stą Müller, Adolf Kurzweg z Wilhelminęą Renn, 
Karol Gustaw Kumke z Emma Aurelią Schum, 
Edward Ferdynand Freyer z 1dy Seliger, Marcin 
August Gietzel z Maryą Diesner, Juliusz Kaniera z 
Florentyną Griisel, Teodor Weige z Emmą Wend- 
lend, Franciszek Diesuer z Emilig: Pommer, Fran- 
ciszek reiss z Ileleuą Frydryką Werner. 
Starozakonnych: —. * 
Zmarli w dniu 31 maja, 1 i 2 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat IB-tu zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 4; dorosłych 5, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobieta 4, n mianowicie: Józe- 
fa Paluszkiewicz lat 27. Józef Kaul 36 łat, Petro- 
nela Markowska 77 lat, Maryanna Perlicyusz 60 lat 
Walerya Jander 18 lat. . 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 8; dorosłych 6, w tej 
zlczbie mężczyzn 4, kobiet 2,a mianowicie: Ferdy- 
nand Grimm lat 38, Juliusz Fogt lat 49, Bogumił 
Fengler lat 38, Jan Miker lat 62, Ludwika Kling- 
beil lat 64, Ludwika Benseh lat -69. : 
Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
| liczbie chłopców: 1, dziewcząt —; dorosłych =~, w tej 
giezbie mężczyzn —, kobieta —, a mianowicie; — 


A TOP W OO O OO AOC ZZA ECO, 


maszyn. 


i transmisyj. 


= 
<L 
s, 
[4 
=) 
m. 
= 
= 
Li 
maj 
i © 
wadd 
>N 
00, 
ze 
LE) 
aN 
= 
< 
Tæ 
in 
S 
EF 
fere 
KZ) 
>. 
4 
NR 
æ] 


az 
= Olej do mycia wełny. 
la 
Rii 5 brykacyi asfaltu. 
FN Lakier asfaltowy. 
2 
Pe € 
i E - Pironafte ci 
R 
> gatank 
gatunku. 
RE 
— 
ad 


Tow. Ros. Dróg- 


1 


D 
¢ 


<x 
|= 
an 
© 
"N 
L 
ra 
F- 
N 
m 
N 
[a a 
x 
= 
o. 
|= 
> 
mna 
© 
te 
— : 
= 


cy 
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obniżone. 


Fabryka Najwyżej zatwierdzonego 
| Towarzystwa Akcyjnepo . 


W. J. RAGOZIN I S“ w Moskwie 2! 


Wyrahia następująte gatunki smarów: 
% 60 i 0—Olej do cylindrów, maszyn. parowych i wszelkich ciężkich 


X Il-0iej dla lokomotyw, wszelkiego rodzaju maszyn parowych | 


% H--dla lekkich maszyn, do wrzecion i do czyszczenia broni. 

NX% UI V i VII do osi wagonów, maszyn rolniczych i „ tranamisyj. 

X YI do wyrabiania gazu oświetlającego. $ 

X% XII-Olej waselinowy, używany do garbowania skór, zastępuje 
najzupełniej tran wielorybi. 
Sebonaftę I, łój mineralny; używańy do cylindrów iwachin paro- 
wych i do osi wagonów, w zupełności zastępuje lój zwierzęcy: 


Olconid, dla mechanizmów. zegarkowych, maszyn do szycia i broni. 
Dziegieć minerałny do osi drewnianych, RUY wodnych i do fa- = 


*Astraline, olej oświetlający, eksplodujący dopiero przy 500_—_600— 
przy 100—1309 c z 
Towarzystwo wyrabia wyłącznie produkty mineralne, chemicznie zu- Zdj 
pełnie czyste, które się odznaczają jednostajnością swego wyborowego I} 


1 


Znaczny wywóz naszych. smarów ` do Francyi, Anglii, Niemiec i 
Austryi, wziętość u znaczniejszych fabrykantów w Cosarstwie i i Królestwie, 
oraz dostawy. dla większych dróg żelaznych (między innemi dla Głów. J 
Żelaznych, W arszawsko - Wiedeńskiej i Bydgoskiej, %4 
Terespolskiej i Iwangorodzko - Dabrowskiej), najwymowniej świadczą. > 
o wysokiej dobroci takowych, dzięki , której zyskały pierwszeństwo e m 
przed wszelkiemi innemi smerami. 


Ceny naszych wyrobów zostały w ostatnich czasach znacznie L 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że inne fabryki używają pr 

naszej firmy, przeto óznajmiamy, iż. firma nasza. przysługuje wyłącznie o 

naszemu Towarzystwu i że sądownie występować będziemy przeciwko 

tym osobom, które się pod naszą firrnę podszywają. 

Jedynym reprezentantem naszego Towarzystwa na Warszawę, 
Królestwo Polskie i gubernie północno-zachodnie, jest 
pan HERMAN MEYER w Warszawie, ul Orla Nr. 7, 


do którego prosimy udawać się z łaskawemi zleceniami 


Zarząd Wow. Akcyjn. W. J. Ragozin i Ska 
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"BLACHA N WIEDZIANA 


3 1 Zakładów Towarzystwa Walcomni Miedzi i Rur w „ole: 


w arkuszach 12 stóp dłagich i 4 stopy szerokich, różnej grubości, znajduje? Rynku i przy Kosola katolickim w każdy; 
się na składzie i sprzedaje się po cenach fabrycznych T: 


"W BIURZE TECHNICZNEM 


KUKSZ, LUEDTKE 6 GRETHER, 


Leszno "Nr. : 25. 


NB.. Blacha innych rozmiarów i dna miedziane, rury miedziane i 
ZE po zamówieniu. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA d. 31 maja. 


W miasteczku . Byteniu (pów, 
S ski, gub. Grodzieńska) w odległości 6 
wiorst od st. kol: Moskiewsko-Brzeskiej 
Domanowo, jest do widaepewica w 
każdym czasie 


kompletnie umontowana fa- 


Warszawie, 
nowy. 


FORTEPIAN 


w dobrym stanie i dwa nowe 


orzechowe tóżka 


bryka sukna. . 


292-2 


Słonim- 


3 Bliższa wiadómość w Zarządzie dóbr 
ŻA JW. Hr. K. Potockiego w. Plancie pod 
g Bytenieny lub u JW. Hr. Czackiego: w 
Krakowskie- Przedm. Nr. 
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wtorek. 


Zamówienia na inne dnie z odsyłaniem: 
w do domów, przyjmuje sprzedający; handel’ 
zB: [Win p. Orzechowskiego i sklep techniċz-' 
pp. Matheus 6 Laska. 


Zarząd gospodarstwa rybnego 


Ksieztwa Łowieckiego Ww Łysz- ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni * 
- Wüstehubego. 


5 


runkach. Wiadomość w Redakcyi. 


— MIEÓŻKANIE i SKLEPY 


iido wynajęcia od 1 lipca r. b. ulica | 
Piotrkowska Nr. 756. Wiadomość 6 
bliższa u Cylicha,: ulica Nowomiej- 
ska Ńr.-332. 


MIESZKANIE 


złożone z 6 pokoi z kuchnią na 1 piętrze Pa 

i jedno mniejsze z trzech pokoi z kuchnią 

na 2 piętrze. jest na Piotrkowskiej 

ulicy Nr. 273 od 1-go lipca.r. b. do 

-Bliższa wiadomość u St. I 
276-9 -10 


||10.wiorst od Częstochowy są do spr sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia od êj} 1884, 


dobra Kamyk, 


86 włók rozległości, z inwentarzem żywym 
i martwym, 0 ) warunkach „dowiedzieć się 
[można u właściciela na miejscu. 


.309—6—13 


30. 


Z | kowicach.. 
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* mimi i KMF WY 


4. po kop. 
MQ każdy czwartek i piątek na podwó- 
rzu kamienicy p. Szwetysza na Nowymj 


S 
OR 
O 
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$ 
A FABRYA PIERNIKÓW, ŚWIEC i WYROBÓW FOSKOWYCH 


> „> . G>, © > 


[6 firmo 
$ podrabianego. 


OOOO 


RZADKA OKAZ YA 
dla ziemian 


WYPRZEDAŻ 


pe wentarza, w bliskości takowej. przy ul. Pięknej Nr.8. 


„Turczynka* 


Pragnąc dostarczyć Szanownej Publiczności wyborowy towar po sożlówie 
nizkiej cenie wypuściliśmy nowy, 


WYŻSZY GATUNEK PAPIEROSÓW 


| „PURCZTNEKĆ 


w cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kop. za 10 szt.) - 


z wyborowego tytoniu tureckiego zê zbioru 1831 r. Papierosów tych dostać 
można w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych 


Fabryka tabaczna 


OBR SAATCZI MANGUBI w Petersburgu. 
OOQOOKOxSXOCxKSK 
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gzystująca od' roku 1842 i nagrodzona różnemi módalami|$ 


i listami pochwalnemi na wystawie w. sca Moskwie, 


Wiedniu i Paryżu, 


poleca swe wyroby Sz. Publiczności po cenach umiarkowany ch. 

Handlującym stosowny rabat. Cenniki na żądanie wysyła bezpłatnie. 

Uwaga. Opakowanie wyrobów zaopatrzone jest stemple 

wym dla zabezpieczenia kupujących. od nabywania {towaru 
= 


Oraz 


SKŁAD CZEKOLADY 


Jana Wróblewskiego 


w Warszawie przy ulicy Kapituinej 484a 
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DENTYSTA A. Iwanof, 


804--10--0 


czty przychodzące do Łodzi. 


SYekka le. - ZA pie Z koncem gietdy Dopełnione tranzekeye 
, i żędano | płacono ) . 
Eerlin -. (1621!)1,) r GŁ ter.|-2 d: | 100-mr 4 48.87 Ją pe 48 80 
45 (1627/,,) | kr.ter.|-2 4. | 100 mr M 48.771 =. 48.75 10 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 d. 100 mr. 4 pa”: A 43 75 
3 " » » kr. ter. | 2d. 100 mr. » me” — == 
Londyn > . . . dł. ter, | 3 m. 1Ł. . 2y,|- —— = a 
D ura =. » kr. ter. | $m.|- 1 E. +5 9.92 2 19.90 901), 
Paryż Ów p . ~ | alter. |10 d 100 Fr. 3 —— — pó 
SZ E kr. ter. | 104. | 100 Fr s 39.50 pae = 
Ww Tedeń s (—-—-) | dl ter. | 3 d. |- 100 for 4 — m = s 
(1865/,) | kr.ter.| 8:4. | 100 for A 81.50 EE 81 30 
Petersburg ©oa | dłuter.! 2d- jo 100r 6 = — = 
2 e ni hc: giełdy a S ! Dopełnio-|Z końce. giełd: 
Papiery państw. | AŚ EB e z końce. giełdy Akcye. | 8 EAN Par o 
i (za 100 rs). o |AF aaa «żąd. | płacon i (za 100 rs.). Szła żądano | płac. 
ObligiSkar. Kr. Pols. duże ZZ Z=T Zz| AkcyeD. Ż. War. -W.100r.| 4 ma ZA] ——— 
Caro, Kr. Pols, duże -—|-8730| ——| m »  W-Byd.500r.|: 4 ——| m] —— 
„oo, © małe =] 86.80) ——| » » » 100r.j .6 a | R, = 
Ros. Poż. Ws.-1 em.1000r. m | ,98—| ——| » » Teres. 00 M ——| ——| —— 
<- 100r. me —|(98u] | WO om | r | mm 0-5 
RÓW «al BÓR = | ZZ] no h Fabr-Eódskiej m] ej -S 
now p Us 1600r. Luz] Og Z e z Nadwiślańsk. |) 2] || mm 
RER » 100 r. m) 93 —| — | n Banku „Handlowego 
» o » y HI 1000r. =>] [93.—=]| —— : w Warszawie 250r. PRUE 
` „s; 100r. =i 93.) —,—| n War. Ban. Dys. 259r. ——| ——| —— 
Ros. Poż. Br; zr. 664 Tem. mam i] mL] n Ban: Hw Łodzi 250r. RNA LE E 
1866 H era. 27a E KERM RZE War.Tow.Ub. od ognia 


Bilety Ban. pdh. Ros. lem. 


» - 33 no 


Listy ` Zastawne (za 100T.) A 
„ zr.18858.IIit.A. 
9 » BtB. 

3 „. malel- 
Ser. il lit. A. 
» lit.B. 
ho» „o małe 
Ser” Lt. A. 
lit. B. 
„ mälle 
Ber. IV lit. A. 
i lit. B. 
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małe 


Listy zast. m. Warsz. Ser. l . 
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5 Obligi m. Warszawy i 

Listy zast. m. Lodzi, I 
"AK. 


i non » 


IU 
Listy past. R.T. "Wz. Kr. Z. 
List z 60/9 Wileńskie dłagot. 
krótkot,| 
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* Redaktor i Wydawca . Zäzistaw HKulakowski. 
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92 20 25. 80, 


n A W. F. Stali 1000r. 


z wpł. rs. 125 250r. 
„ War.Tow.F.Cukru500 
Uukr. Dobrzel. 3500r. 
Józefów . 250r. 
Czersk 250 r. 
Hermanów250 r. 
£ysżkowie.250T. 
lueonów  250r.|| 
„, Częstocice 250r. 


a- Tow.. Isilpop, Raui 
"Loewenstein 1000r. 
„ Tow: Zakł. Metal. -B. 
” Ilantkew War. 1000r. 
„ Tow. Zakt.Górniċzych 
” Starachowiekieli100r. 
„Tow. War. Fab. Mach. 
” Nara. Rol I Odl. 100r. 
„ Wars. T. Kop. węgla i 
Zakł. Hutniczych250r. Ę 
„ Tow. Zakł. Prz. Baw.|) 
” Tk. w Zawierciu 250ra < 
„ Tow.haz.i Kaźni 100 r.l: 


we z bieźącym ae 


Wartość kuponu 
~ List. zas. nowych >` 


< 22045, 
p. m. Warsz.. Mill 32o 
„. m. Éodzi. 4175, 
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List. tikwid. - 200*/a, 


| Obligów skarb. 67- 


Poż. prem, Ilem. 191 zh 
31 


„ Iem. 1081); g 


__Kosozono Terapon. Hopa ? 22 Mas 1884. 
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RUCH FOGLE KOLEJOWYCH 


z Łodzi godziny i minuty 
__ odchodzą: | 6/35 | 725 | 1] 8] 5K ULE) | 15] 5M0 
przychodzą l JE Se 
do Koluszek. .| 6/25 8 25 2 5 640 
n Skierniewic. 8| 1 -8139.| 759 
PE W arszawy . 10/10 - 5t55 |- 9j50 
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e Sosnowca - | -288 | 9/30 e 
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UWAGA: Byk; oznaczone grubszym drukiem wy- 
rażają czas od godziny 6- tej ec do sia 


6-ej rano. 


$ ŚW. gani Bs. Krukowskiego w Łodzi. 


